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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy".

Zawieszenie „Macierzy" w Królestwie. — Awan
tura rusna w Izbie posłów — Bewelacye pen. 
Smiraowa w procesie Stossla. —  Odroczenie pro- 

cesn Baraena — Zajścia w Persyi.

fiitanA jazy"w Królestwie.
(T e u jra m  „Nowej Rc/o^m y^).

Warszawa, 17 grudnia. 
Rozporządzeniem władz zawieszono „Polską 

Macierz szkolną" w Królestwie.

I t a r a r a  rusko u  izbie p o s m
(Telegr. „N. R eform y“)•

Wiedeń, 17 grudnia.
Wczorajsza awantura Rusinów na posiedze

nia Rady państwa wywołała w całej Izbie o- 
(zólne oburzeń e. Wypadku zranienia posła w 
Izbie dotąd nie było Zajście przedstawia się 
następująco:

Rusini cucąc prowadzić obstrukcyę, wnieśli 
90 interpelacyj bardzo obszernych i zażądali 
aosiownego ich odczytania. Prezydent Weiss- 
kirrhnor oświaaczył, że ze względu na ważność 
kwerftyi, stojącej na porządku dziennym, za
rządzi .dczytame interpelacyj na końcn posie
dzę ria i udzielił g.osu pos F i n  k o  w i. Na to 
posłowie ruscj wszczęli wrzawę, aby nie po
zwolić pot. F inaowi przemawiać. Pos. T r y 
l e  w s k i i ki lku innych posłów ruskich dubyll 
a Kieszeni gwizdki  i p o c z ę l i  g w i z d a ć .  —  
Przeciw temr zachowania się Rusinów wystą
pili posłowie hrześcijańsko społeczni, lecz na- 
darep n JCi Posłowie T r y l o w s k i ,  B a c z y ń 
s k i  i S t a i n c h  gwizdali w dalszym ciągu i 
ik li w pulty wznosząc przytem okrzyku Pos. 
Staruch wołał „Nie możemy siedzieć cicno, 
skoro lasze dzieci mordują na naszej własnej 
ziem. ćewsząd otoczono Rusinów i krzy
czano „piujl*

Rasw i w szczęli jeszcze w i ę k s z ą  w r z a w ę ,  
wśród której pos. Leon B a c z y ń s k i  r o z b i ł  
pult i z a c z ą ł  r z u c a ć  j e g o  c z ę ś c i a m i ,  
l e d f i .  z k a w a ł k ó w  p r z e l e c i a ł  ponad 

 ̂ miriia1erVŁilną Nie trafiwszy pierwszym 
razem, rzu ił Baczyński dalsze d w a  k a w a ł 
k i  z których jedei. trafił posła Koroteca, 
■ruu- posła Benkovica, zadając mu w prawą 
*fcr0* ».c ^ ‘ ^  rart  ̂ w ielkości dłoni Benkovic 
upadł bezprzytom. >, rana poczęia krw aw ic.—  
Złocono gc w pobliskim pokoju na sofie, a o- 
patninku .okouaii posłowie dr G o Id i J a  
£ e r ; chwili pos. Beukovic odziskał przyto-
D1D0SĆ.

W -a.j panowała tymczasem wrzawa. Poseł 
Sla> eh poru ar krzesło i chciał niem rzucie, 
i - 1* y  P o s ł ó w ,  a wśród nich i ks. Ż y g u -  
l i ń s  i, r n c i ł n  s i ę  n a  S t a r u c h a ,  chcąc 
r?n* w T̂.wa<  ̂ krzesło. Podczas szamotania poceł 

i ^c,(l do krwi ks. Żygulinskiego w
pa iC co d o l a ł o  o l i w y  do  o g n i a  P o s ł o 
w i e  c h r z e „ c . - s p o ł e c z n i  r z u c i l i  s i ę  k u  

Yf m r u s k i m ,  żądając głośno wydania po- 
* a ■ ^  zran‘̂  Benko^ica, gdvż wówczas nie 

wiedz, mo jeszcze, iż był to pos. Baczyński. — 
Pos/owig Prohaska Bieiohlavek, Roessel, btei- 
nei u,u wzywali Rusinów do w s k a z a n i a  
Sj afl cy , wołając: „ m u s i m y  g o  w y d a ć  
P.r '? j 1 - t o r y i a. Tymczasem pos. Baczyński 
su snojcojnie na swem miejscu, obojętny,
i*  hńib:*Ł D'e .nczl rn,ł' Chwilami przychoaziło 
do j m > ę d z y  p o s ł a m i  r u s k i m i  a in-  

P o s ł a m i ,  którzy chcieli d o t r z e ć  do  
^ h s k i e g o .  Pos. B ; e l o h l a v e k ,  są 

i ’ » a ma sPrawcQ przed sobą. u s i ł o w a ł  
& \ \ . ZB j e d n e g o  z p o s ł ó w
K n U  ’ êcz poS- w s t r z y m a ł

r i t v  ^° : p o l i c z k o w a ć  s p r a w c ę " .
G . dowiedziano, że Dnltem rzucił Ba

czy! . pos. P r o h a s k a  podszedł ku niemu, 
a spostrzegłszy, że t r z y m a  j e s z c z e  j e d e n

u Wa p . i ai  z e w .a ’ 7 ł a P a l  g o  z a  r ę k ę  i 
8 k f ^  * t a k s i l n ,  jJ iż B a c z y ń s k i  w y
■ ■ ai i! ? d ł a Ifl D u 11 u N astępnie Prohaska 
as.a  d o  Baczyńskiego i wołał: „Teraz sUjd 
ł l |  ? . ”us>zę; pan nie będziesz już więcej rzti- 
641 i? i  nikogo". C h r z  e ś ć.-s p o ł e c z n i ot-o- 
czyli aczyn-kiegy i krzyczeli mu w uszy 

-i S°cyaJisei, między tymi S e i t z ,  S o u -  
k u p i D i a m a n d, oraz c h r  z e ś ć.-s p o ł e c z- 
f  c z J l i  p o s ł ó w  r u s k i c h ,  celem po- 
WSp ^ l 'niau*a 0<̂  dalszych zajść,

ł i u k przystąpiwszy do Baczyńskiego, 
oświadczył tonem stanowczym: „Jestem kwe
storem isby i w z y w a m  p a n a ,  a b y ś  u d a ł  
s i ę  z a  nną ,  co pan musisz uczynić, gdyż ina- 
czt m u s i a ł b y m  p a n a  w y r z u c i ć .  Chodź 
pan do w o ln ie ."  Pos. B a c z y  ń s k i  odpowie
dział: „A więc idę z padem". Wśród niezwy
kłej wrzawy posłowie P o g a c n i k  i F i n k  
w y p r o w a d z i l i  B a c z y ń s k i e g o  z e  s a l i .

Dr w ńsskirchner przerwał posiedzenie i uuał 
się  dc. posłsi Benkowicza, którego przeniesiono 
uo sali k ibu  Siowieńskiego, aby przekonać się 
o 'Lanie ’ego zdrowia 

Na sali w r z a w a  t r w a ł a  d a l e j ;  poseł 
W a s s 1 1 k  o chciał coś oświadczyć, jednak n i e  
p o z w o l o n o  mu  m ó w i ć  i wołano, „nic ci 
mów nie wolno". Pos. R o m a ń c z u k  w y 
ł a z 1 Da st<Ll s t e n o g r a f ó w ,  prawdopodo- 
bQłe chcąc złożyć jakieś oświadczenie, lecz 
s t r ą c o n o  g 0 ze stołu, wobec czego powrócił 
na miejsce.

■ dy n» sali zapanował spokój, poajęto po
siedzenie . ministrowie powrócili do sali. N a

s i o l e  p r e z y d e n t a ,  j a k o  „ c o r p a s  de  
l i c t i 1 l e ż a ł  o d ł a m  p a l t u ,  którym Baczyń
ski ugodził posła Benkovica, Rusini do końca 
posiedzenia zachowali się jaż spokojnie

„Wien. Ailg. Zeit.“ notuje pogłoskę, jakoby 
B o c z y ń s k i  z a m i e r z a ł  z ł o ż y ć  ma nda t .

Późnym wieczorom pojawił się komunikat 
klubu ruskiego, który zapewnia, że klub ruski 
zdecydowany był w y k l u c z y ć  B a c z y ń s k i e 
g o  gdyby się okazało, iż miał on z a m i a r  u- 
g o d z i ć  p r e z y d e n t a  I z b y .  Gdy jednak pos. 
B a c z y ń s k i  p o d  s ł o w e m  h o n o r u  o ś w i a d 
c z y ł ,  ż e  z a m i a r u  t a k i e g o  n i e  m i a ł ,  
Klub przyjął to oświadczenie do wiadomości.

Komunikat klubn rassiego,
Wiedeń. „Polmscne Oorresponaenz" donosi 

Ruski Narodnyj klub z okazyi wczorajszych de 
monstracyj ukraińskiego klubu ruskiego po
wziął następującą uchwałę. Ruaki narodnyj 
klub, jako parlamentarny zastępca kierunku, 
opierającego się na historycznym rozwoju mało- 
rosyjsklogo szczepu w  Austryi, z którym to 
kierunkiem polityka i prądy Klubu ruskiego, 
względnie party i ukraińskiej w zasadniczem 
stoją przeciwieństwie, oświadcza uroczyście, że 
n i e  s o l i d a r y z u j e  s i ę  z d e m o n s t r a c y ą  
k l u b u  r u s k i e g o ,  poniżającą godność parla
mentu i wyraża Wysokiej Izbie n a j g ł ę b s z e  
u b o l e w a n i e .  Ruski narodnyj klub stoi na 
stanowisku, że instytucye, mające służyć do 
narodowego kultu, alnego rozwoju, mogą być 
na gruacje parlamentarnym zdobywane jedynie 
kulturalnemi środkami.

Podp.: Dawydiak  przewodn„ d r Elibowicki 
sekretarz.

Stanowisko prezydenta lzbyn
Wiedeń. Jak słycnac, dr W e i s s k i i c h n e r  

nosił się z zamiarem zrobiema d o n i e s i e n i a  
k a r n e g o  przeciw po». Baczyńskiemu o zbro
dnię przeciw Dezpieczeństwu życia popełnioną 
,iu  hagranti" w Iztie  posłów.

R a d o  a a n s t i o a .
( Telefonem.)

Wiedeń, 17 grudnia.
Wczorai°ze posiedzenie Izby posłów rozpo

częło się o 3 pc poł

Odparcie atakuw dra Wekerlego.
Prizydent di W e i s s k i r c n u e i '  o d p a r ł  

z c a ł ą  s r a n o w c z o ś c i ą  k r y t y k ę ,  jakiej 
dopuści1 się na ostatniem posiedzeniu Sejmu 
węgierskiego prezydent ministrów dr W  e k t  r- 
le  w s p r a w i e  z a c h o w a n i a  s i ę  p r e z y -  
d y u m  a u s t r y a c k i e j  I z b y  p o s e l s k i e j  
i ośw.adczył, że prezyóyum austryackiej Izby 
posłów wstrzymuje się od wmieszania się w 
węgierskie sprawy wewnętrzne, oczekuje je
dnakże, że równe stanowisko zajmie także i 
Sejm węgierski (Dłngotrwate, burzliwe oklasai 
w całej Izbie.)

Awantury ruskie.
Ruscy posłowie z powodu zajść w  uniwersy

tecie lwowskim postaw4li wniosek nagły, jaku- 
też znaczną ilość interpelacyj i domagają się 
ich dosłownego odczytania. Prezydent zarządza 
odczytanie na końcu posiedzenia i udziela do 
dalszej dyskusyi szczegółowej głos posłowi 
chrześcijańsko-społecznemu Finkowi. Ruscy po
słowie wszczynają na to o g r o m n ą  w r z a -  
wę.  Niektórzy ś w i s t a j ą  p r z e r a ź l i w i e  
b e z  p r z e r w y  n& świstawkach sygnałowych, 
inni b i j ą  w p u l t y .  Podczas tego pos. F i u k  
rozj.oczyna swą mowę. Wrzawa trwa dalej dłu
gi czas.

Nagle pos. B a c z y ń s k i  w y r y w a  p u l t ,  
k t ó r y  r o z b i j a  u d e r z e n i e m  o ł a w k ę  i 
k a w a ł e k  t e g o  p u l t u  r z u c a  w s t r o n ę  
t r y b u n y  p r e z y d e n t a .  Pos, B e n k o v i c ,  
który stał przed ławą, został tym odłamkiem 
w g ł o w ę  t r a f i o n y .

Liczni posłowie biegną ku ławom ruskim, 
gdzie przychodzi do poważnej bojki.

P r e z y d e n t  p r z e r y w a  p o s i e d z e n i e  
i opuszcza salę.

W ielkie w z b u r z e n i e  t r w ;  d ł u ż s z y  
c z a s .  Liczni posłowie starają się  rozdzielić 
bijących się  posłow, a zwłaszcza z a s ł o n i ć  
po o. B a c z y ń s k i e g o  p r z e d  p o s ł a m i ,  
k t ó r z y  g o  a t a k u j ą .  (W rzawa trwa dłuż
szy czas).

Pos. R o m a ń c z u k  w y ł a z i  na  stó ł, aby —  
aby się zdaje — złożyć jakieś oświadczenie, je
dnakże c h r z ę ś ć . - s p o ł e c z n i  n i e  d o p u 
s z c z a j ą  do  t e g o  Pos. Romańczuk udaje s!ę 
następnie do pokoju prezydyalnego.

Po 25 minutach nastąpił spokoj i prezydent 
otworzył posiedzenie, wypowiadając najżywsze 
ubolewanie z powodu podobnych scen w Izbie 
ludowej, wybranej na podstawie powszechnego, 
równego prawa głosowania. (Długotrwałe okla
ski i brawa). Prezydent wyraża nadzieję, że po
dobne sceny zdarzają się po laz pierwszy, ale 
i ostatni. Prezydent podaje dabj do wiadomo
ści, że prezes klubu ruskiego R o m a ń c z u k  
z j a w i ł  s i ę  u n i e g o ,  aby z powodu niekwa- 
lifikującego się postępowania pos. Baczyńskiego 
wyrazić n a j ż y w s z e  u b o l e w a n i e .  Po? Ro
mańczuk na końcu posiedzenia otrzymał głos 
w tej sprawie. Prezydent wezwał wreszcie Izbę, 
aby w spokoju dalej pracowała i udziela głosu 
pos. Finkowi.

Dyskusya ugodowa.
Pos. F i n k  oświadcza, że stanowisko posłów

agrarnych przy głosowaniu nad ugodą nie uczy 
niło ujmy jedności agraryuszów, mimo różnicy 
zdania co do ugody, wszyscy posłowit agrarni 
Izby zgadzają się w głównych kierunkach, sta 
rają się jednakże na różnych drogach dotrzeć 
do tego samego celu.

Pos. N i s s n e r  oświadcza, że soc.-demokrac 
po tej ugodzie obawiają się dalszego pogorszę 
nia stosunków klas robotniczych. Zwraca się 
przeciw temu, jakoby walka socyaiistów prze 
ciw drożyżnie środków żywności, zwracała się 
przeciw włościanom.

Na tern dj skusyę zamKnięto i wybrano mówców 
generalnych.
- Ge n.  mówca „pro* B o m b a  oświadcza, że 

ludowcy głosować będą za ugodą. Występuje 
za miększym uwzględnieniem gospodarczych 
interesów Galicyi

Gen, mówca „contra" pos. N e m e c  zalecr 
przyjęcie votum mniejszości w sprawie ochrony 
robotników.

Sprawozdawca mniejszości S e i f z  w  wywo
dzie końcowym stawia wnioseK doaatkowy we
dług którego nieiylko równocześnie z ustawą 
kwotową, ale także tylko pod tym warunkiem 
ugoda ma wejść w życie, jeżeli rów nocześme 
także ustawa o obniżenie podatku cukrowego, 
w brzmieniu uchwalonem prze* koniisyę budżtr 

t, w życie wejdzie.

Glosowanie.
Po wywodzie końcowym sprawozdawcy dra 

P e r g e l t a ,  pjzystąpiono do głosowania. Wnio 
sek pos. Kaliny o imienne głosowanie nad n 
stawą ogólną nie znalazł dostatecznego popar
cia i przystąpiono do głosuwania nad wnioska
mi mniejszości.

Izba o d r z u c i ł a w s z y s t k i b v o t a  m niej-- 
s z o ś c i ,  jakotez w n i o s b k  d o d a t k o w y  p. 
S e i t z a  i p r z y j ę ł a  p o s z c z e g ó l n e  a r t y 
k u ł y  o b u  n o t a  w, t w o r z ą c y c h  ś c i ś l e j 
s z ą  u g o d ą ,  wraz z piotokołem końcowym, 
jakoteż liczne rezolucye, między temi rezolucyę 
pos. S i 11 i n g  e t a. wzywającą rząd, by ze 
względu na wzmużoue ostatnicmi czasy p r z e 
ś l a d o w a n i e  na  W ę g r z e c h  n a r o d o w o 
ś c i  n i e  w ę g i e r s k i c h ,  zwrócił uwagę rządu 
węg., że w interesie pomyślnego współżycia lu
dów i wzmocnienia wspólnej monarchii, konie- 
cznern jest, aby narodowości niewęgierskie 
w myśl ustaw z r, 1868 traktowane były w du
chu zupełnej wolności, sprawiedl wości i  numa- 
nitamości.

Na tem obrady przerwano. R n s i n i  z r e z y 
g n o w a l i  z d o . s ł o w n e g o  o d c z y t a n i a  
w p ł y w a .  -

Tnrcya I "zz.rnogćr£. ,
Cetynia. Turecki ambasador w Rzymie przy

był tu celem złozenia ks. Mikołajowi życzeń 
sułtana z okazyi jego imienin i przy tej spo
sobności z polecenia sułtana podejmie próby u- 
regulowania sporów granicznych, aby :iie po
trzeba się było w tej mierze uciekać do euro 
pejskiej komisyi. * :

Papłet przeefw modernlstiUii.
Rzym Na odbytym wczoraj konsystorzu za

mianował papież 4  k a r d y n a ł ó w  i 6 b i s k u 
p ó w  włoskich, jakoteż zagranicz. Papież wygło
sił przy tej sposobności mowę, w której wspo
mniał, że widzimy dzisiaj ze wszech stron u- 
krytą i jawną walkę przeciwko kościołowi — 
Prawa i ustawy kościoła nie doznają poszano
wania właśnie ze strony tych, którzy powinni 
je chronić, zaś pewna część piasy bezwstyunie 
zaostrza walkę, zakłócając nawet spokoj w spo 
łeczeństwie, jak to niedawno m nło miejsce we 
Włoszech. Do tego należy jeszcze dodać w aisę  
w łonie katolicyzmu samego, prowadzoną przez 
modernistów Sprawa - byłaby mniej poważną, 
gdyby moderniści zupełnie jawnie przyłączyli 
się do jawnych wrogów kościoła, podczas gdy 
obecnie podają się za katolików, sprawują Sa- 
kramenta i naprawiają msze święte. Spełniając 
swój o oo wiązek apostolski, papież poczynił od
powiednie kroki i ma szczególnie na względzie 
młodych członków Kleru, aby icn ratować przed 
temi przewrotnemi zapatrywanymi. Episkopat 

poddaniem się przyjął tę dyrektywę papieża, 
a teraz przystępuje do jej spełnienia. Lecz mo
derniści trwają w swym uporze i taKŻe przez 
prasę dają tego jawne dowody. Oby Bóg —  
zakończył papież —  tych zbłąkanych oświe
cił!

Proces o podaasle Porto Artura.
Petersburg. Na wczorajszej rozprawie o pod

danie Bortu Artura, zwróciło uwagę oświadczę 
nie osk. generała S m i r n o w a, że celem utrzy
mania się przy pozycyi Kinczu m u s i a n o  p o 
ś w i ę c i ć  c a ł ą  IV d y w i z y ę .  Smirnow o- 
świadczył daiej, że byłby w  stanic z p i ę c i u  
p a ł k a m i  u t r z y m a ć  s i ę  w P o r c i e ,

Oświadczenie pos. Romańczuka.
Pos. R o m a ń c z u k ,  który przy końcu po

siedzenia otrzymał głos, oświadczył, jak nastę
puje: Na początku dzisiejszego posiedzi-nia przy
szło do wydarzenia, które musi wywołać n a j 
ż y w s z e  u b o l e w a n i e  całej Izby, a specyal- 
nie mego klubu ruskiego, ponieważ jeden czło
nek tego klubu był nieszczęśliwym powodem 
tego wypadku. Zaraz, dowiedziawszy się o tem 
zajściu, pragnąłem wys. Izbie wyrazić me ubo- 
ewanie Ponieważ z powoau zrozumiałego oou- 

rzenia wys. Izby nie udało mi się to, .prosiłem  
prezydenta, aby moje ubolewanie podał wys. 

Izbie do wiadomości. Dziękuję p. prezydentowi 
za jego postąpienie. Chociaż oburzenie posłów 
ruskich po onegdajszych zajściach na uniwer
sytecie lwowskim jest naturainem i zrozumia
łem, to przecież podobne wydarzenia najmniej 
są dla nas pożądane i proszę, by dzisiejszego 
wypadku nie kłaaziono na rachunek naszego 
klubu. Jeszcze osob.ście wyrażam me najżywsze 
ubolewanie z powodu tego wypadku i proszę 
wys. Izbę o wybaczenie, że jeden z członków 
naszego klubu, chociaż —  jak zapewnia — bez 
zamiaru (Sprzeciwy « przerywania) zawinił. 
(Oklaski).

Koniec posiedzenia.
Po kilku zapytaniach prezydenta, między ni

mi pos. M a r k o w a  w sprawie masowego po
wrotu emigrantów, zamknięto posiedzenie.

Telefoniczne l telegraficzne
uintiomości „taj Reformy**

z dnia 17 grudnia
Były kierownik kancelaryi prezy-

ministrów, bar Klaps, zmarł
Wiedeń, 

dyalnej Rady 
wczoraj

Wybór uzupełniający na ŚląsbEL
Opawa. Przy wczorajszym uzupełniającym 

wyborze do Rady Daństwa z 16 okręgu wybor
czego śląskiego, p. Daszyński otrzymał 6.248 
gł., kandydat chrześc.-społ. i B u r a  2274 gł. 
Brak jeszcze wyniku wyboru z 2 gmin, gdzie 
ugólna liczba wyborców wynosi razem 677 gł. 
W y b r a n y  p o s ł e m  D a s z y ń s k i .

Bomba w War&zawle.
Warszawa. Przy ulicy Gęsiej pod mieszka

niem kraw ca Griinszpana e k s p l o d o w a ł a  
b o m b a  W ybuch zniszczył k la tk ę  schodową, 
oraz w ydarł dwoje d rzw i Jed en  z mieszkańców 
odniósł rany,

Proces Ba*dena.
Berlin. W  procesie H arden-M oltke po stw ier

dzeniu przez lekarzy, że H araen  je s t chory na 
zapalenie opłucnej, postanow ił trybunał o d r o 
c z y ć  r o z p r a w ę  d o  c z w a r t k u  19 b. m,

Japończycy na SoreL
ToKio, B. Reutera donosi: jauonia zamierza 

wzmocnić swe wojsks na Korei ze względu na 
rewolucyomstów i bandy* rozbójnicze. Tymi 
aniami zamordowano 20 Koreańczyków, człon
ków organizacyl przychylnej Japonii.

Z PerzyŁ
Teheran. Niem. tow. kabl. donosi: Wczoraj 

rano g a b i n e t  o t r z y m a ł  d y m i s y ę ,  ponie
waż .prezydent ministrów i inni dyguitarze rze
komo me są z sobą zgodni. Parlam ent ostrze
liwały wczoraj nieregularne wojska. Szach ka
zał oznajmić, że hazary na razie maj? być 
zamknięte, K o z a c y  i i n n i  ż o ł n i e i z a  zo 
stali przez pułkownika kozaków z m o b i l i z o 
w a n i .  Według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
c h o d z i  o z a m a c h  s t a n u ,  z w r ó c o n y  
p r z e c i w  p a r l a m e n t o w i .  Prezydenta par
lamentu wczoraj w południe nie można było 
znaleźć.

krajowa H r a t y a  mmlii
Kraków, 17 b. m.

Kiajowa konfereneya nauczycielska pod prze
wodnictwem krajowego inspektora szkół, radcy 
Z a l e s k i e g o ,  rozpoczęła się wczoraj nabo
żeństwem, odprawionera w kościele 0 0 .  Domi
nikanów, poczem uczestnicy zgromadzili się w 
sali gimnastycznej szkoły wydziałowej im. ce- 
aarza Franciszka Józefa. Reprezentowanych jest 
14 powiatów z inspektorami okręgowymi na 
czele Obradom przysłuchuje się delegat namie
stnictwa p. F e d o r o w i c z  oraz aeiegaci Rady 
szkolnej krajowej p. p. prof. S t e r n b a c h ,  
S o ł t y s i k  i K o n o p i ń s k i

Przewodnicząey, zagajając konferencyę, za 
znacza, iż w myśl § 46 ust. państw, konferen- 
cye krajowe odbywać się winny cn lat 6. 
Z przyczyn jednak od Fa^y szkolnej kraj. nie- 
zahjżnych, nastąpiło opóźnienie o lat dwa Ma- 
teryał, przekazany wydziałowi wykonawczemu 
dc załatwienia, wymagał wiele pracy i grunto
wnego przygotowania. Śmierć ś. p. Dziedzickie- 
go, kraj. inspektora szkół, zniewoliło Radę szkol
ną kraj. do ponownego uporządkowania mate 
ryahr, jnż przez niego bądź to opracowanego, bądź 
też jeszcze nie załatwionego Obecnie Rada szkol
na może wyrazić wyaziałoy i wykonawczemu zu
pełno uznanie z? sumienną i nadei gorliwą 
a trudną pracę. Mimo, iż konfereneya odbywa 
się w 5 rejonach, jednolitość jej zachowaną 
będzie przez oorady nad jednym i tymsamym 
programu® oraz przez to, Iż lensam wydział 
przygotował rały materyał. który ma być przed
miotem obrad.

W da.szem swen. przemówieniu przewodni
czący przytoczył niektóre ważniejsze daty sta 
tystyczne, odnoszące się do wzrostu oraz roz 
woje szkolnictwa naszego od r. 1899. I tak; 
szkół publicznych mamy obecnie 4985 (-f-963), 
prywatnych 250. Dzieci, obowiązanych do u- 
częszczania na naukę w wieku od lat 6 do 12 , 
było 1.093.000 ( - f - 207.000), od lat 12 do 15 
234.000 ( —J—17.000J; dzieci, uczęszczających od 
6 do 12 lat, 872.000 (+ 2 5 1 .0 0 0 , t. j -j-27% )- 
Nauczycieli jest 11.824 ( + 4 1 2 4 )  t. j. 34 °/0. 
klas czynnych 11.081 (-(-3462) i szkól wydzia
łowych męskich było L5 —  jest obecnie 40, 
żeńskich było 21 —  jest obecnie 44.

Statystyka rejonu, złożonego z 14 powiatów

najoliższych. pozostających pod nadzorem szkol
nym przewodniczącego, przedstawia się nastę
pująco: Szkół publicznych było 669 —  jest 
842. Na naukę codzienną uczęszczało 125 983, 
obecnie 177.1H7, na naukę dopełniającą 33 797, 
obecnie 35 864; poprawa pod tym względem 
widoczną jest we wszystkich powiatach. —  Sił 
nauczycielskich było ogółem 1527, obecnie jest 
2585 Klas czynnych było 1495, jest obecnie 
2225.

Dalej podnosi przewodniczący, iż aby uczy 
nić zadość życzeniu publiczn iści, domagającej 
się zmiany planu nauk w szkołach wydziało
wych męskich, oraz ceRm przygotowania u- 
czniow do wyższych zakładów naukowych, wpro
wadził?. Rada szkolna krajowa IV klasę wy
działową w Kragowie w szkole "na Smoleńsku 
i drugą w Białej. — Dla dalszego kształcenia 
nauczycieli udziela się nauczycielom na ich 
własne żądanie stypendyów na wyjazd na kur- 
sa fe^yalne do Jeny i Salcburga, urządza d ę  
rok rocznie kursa dla nauczycieli, sposobiącycb- 
się do egzaminu wydziałowego, a w bie. :ący m 
roku szkolnym urządzono także kurs taki dla,  
Dauczycielek Powstały w tym okresie także 
dwa nowe seminarya nauczycielskie w Starym 
Sączu i  Kętach. Wielką wagę przj wiązują ró
wnież władze szkolne do kursów siojdu.

Przedstawiwszy cały program prac tegorocz
nych, przewodniczący zaznaczył, ze krakowskie 
konfereneye przyczyniały się zawsze niemało do 
podniesienia szkolnictwa- Jest więc wszelka na
dzieja, iż i tegoroczne ooradj obfite wyuadzą 
rezultaty

Poświęciwszy wspomnienie zmarłym człon
kom wydziału, ś. p. Dzicdzickiemu, minko 
wi, Fąfarze i Kominkowskiemu, których pamięć- 
uczczono przez powstanie, pow ołał przewodni
czący ua swego zastępcę radc W i m p e-11 e r a, 
u h i  sekretarzy pp. C i i s k a  (Brzesko) i S z y -
b e w s k i e g o  (SKawa).

Sprawozdanie wydziału wy onawczego ' rze 
kazano na wniosek ■ dyr. Porczyńskiego (Ara
ków) sekcyi wnioskowej do zalatwien.a.

Z porządku dziennego uupektor okręgu kra
kowskiego miejskiego p. E o f > r z a i  s k i  wy
głosi! interesujący odczyt naukowy z zakresu 
wychowania fizycznego, oraz hygieny szkolnej, 
opartej na strdyach, odbytych w b. r w Lon- 
dvn.e. Nawiązując dc dat statystycznych i spo
strzeżeń lekarskicn na zacnodzie, wykazujących 
że k a ż d e  dziecko szkolne po pewi.ym czasie 
jest na coś chore, zaznaczył, ze dzi>iejsz? pe
dagogia i dydaktyka silić się mus^ą, by dzie
c io m  “naukę jaa najlepiej ułatwić, i medycyna 
nawołuje, by dla dzieci przebywających w szko
le utworzyć najlepsze saren k i hjgiemcznc 
Wiek X X . nazwany wiekiem dziecka, przyniósł 
już kilka zjazdów i  kongresów, poświęconych 
hygienie wychowania młodzieży, a ostatni kon
gres międzynarodowy w # Londynie d a hygieny 
szkolnej dostarczył bardzo interesujących spo
strzeżeń.

Referat swój zakończył mówca przedłożeniem
następujących wniosków

1) Urządzić większą opiekę lekarską w szko
łach miej* kich i wiejskich; 2) budować po 
wrsiach budynki szkolne obszerniejsze, niż juan 
normalny tego wymaga; 3) urządzm * Krako
wie szkołę dla dzieci umysłowo upośledzonych; 
4) założyć w okolicy Krokowa zakład Hadzm-  
ci moralnie zaniedbanych; 5) otoczyć opieką 
pozaszkolną wszystkie dzieci szr jiue, nie mają
ce dostatecznej opieki domowej. . . .  

W nioski te odesłań^ bez dyskusyi do Komi-
syi wnioskowej. . .

Ostatni punkt porządku dziennego odejmo
wała s p r a w a  a n a l f a b e t y z m u  w kraju 
naszrm, —  sprawa która niestety jest . przez 
długi czas jeszcze będzie aktualną. 1 nośny 
referat wy głosu raaca Z a l e s k i ,  zdawszy 
przedtem przewodnictwo p, uiipe tero™ 
diowe wywody referenta świadczyły, iż w 
szkolne doskonale zdają sobie sprawę z itj ra
ny społecznej, której mimo usiłowań tak ze 
strony Rady szkolnej jak i nauczycielstwa 
oraz . ftżnycb instytucyj i Towarzystw  
wych. tak prędko się jeszcze nie 
nośne daty statystyczne przedstawiają się 
stępująco:

W r. 1900 było 66 prc. analtabefow ugoła 
ludności. Ponieważ w r. 1880 jjość analfabetów  
wynosiła 77 prc., przeto należy stwierdzić, 
stan ten poprawił się o 21 p_t-, zawsze jednafe 
jest jeszcze przerużftjąco w jsoki. W porówna* 
nin z ugólną liczbą ludności, liczba analtabe- 
tów od r. 1880 spadła o Okrągłe 400.c00. —  
Wprawdzie ilość ludzi piśmiennych wzrosła w  
ostatniem 20-leciu o 136 4 prc., jednafc&ą m,mo 
tego sam takt, że jeszcze 3,387.0o0 osób, Ł j. 
blisko połowa lndm.ści w kraiu naszym sio  po
siada nawet elementarnej umiejętności czytania 
i pisania, —  jest tak donioBłym, iż zniewala, 
do zastanowienia się nad tem, jakich środków 
należałoby użyć, ażeby jUk najrychlej ludność 
naszego kraju doprowadzić lo  znajomości czy
tania i pisania, postęp zas dotychczasowy (prze 
ciętnie 4  2 1  prc. co roku) jest aż n a z b y t  po

W°Zamierzając w tej sprawie szerszą rozwinąć 
akcyę, postanowiła Itada szkolna krajowa wy
słuchać zdania konferencyi i skomi* ;ać z ob- 
fitego zasobu doświadczenia reprezentantów' po-
szczególnych okręgów.

Dla zaradzenia złemu, wyra-^a refer m ; życze
nie, aby: 1) każda gmina m i-ła sz» łe; 2) w 
gminach większych, rozn-Dszczonych na więk
szej przestrzeni, nie należałoby za.. °ać po je- 
dntj szkoie o kilku salacn i kilku nauczycie
lach, lecz urządzać szkoły (ekspozytury) w Każ
dej części gminy, a więc w każdym p r z y s i ó ł k u  
i ustanawiać po jednym nauczycielu docho zą-

Ź-ó 
władze

oswiaio- 
nsunie. Od- 

na-
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cym (wędrownym) dla dwóch szkół; 3) gin.ny 
małe, nie mające 40 dzieci, łączyć po dwie Da 
jednego nauczycieja, urządzając w każdej lokal 
osobny, w ktćrym ly nauczyciel dochodzący u- 
dzielał w pewne dni nanki szaolnej, o ile tylko 
są warunki kn temn; 4) organizować zamiast 
szkól jednoklasuwych dwuklasowe, gdyż te o- 
Btatn<e wykazują postępy lepsze; 6) przepro 
wadzić jednolitą organizacyę oraz łączność w  
i&kładanin^ dla (analfabetów kursów, których 
w ro iu  1905/6 djio w kraju 137. Brak środ
ków materyaln/ch, z którym Koła T. S. L. 
oraz Tow Oświaty indowej walczyć muszą, u- 
trudnia im w wysokim stopniu ich wzniosłe 
żądanie. Instymcyom tym należałoby przeto u- 
dzielić wydatniejszego poparcia materyalnego; 
6) w szkołach yypu r ieisk iego  uyłoby wskaza- 
Bem ze szk o len i temi połączyć kursa dla anal
fabetów uzecLletnie, zamiast naum dopełniają
cej.

Referent zakończył zapewnieniem, że Rada 
szkolna krajowa nie ustanie w staraniach, aby 
>■ poparcie tych kursów dla analfabetów uzy
skać m jgła a funduszów krajowych zasiłek od
powiedni o m  apeiem do nauczycielstwa, by 
se swej strony zakładanie tych kumów jak 
Bajusilniej poprzeć chciało, udzielając potrzeb-

dzielania nauki.
r*o połndn'u rozpoczęły się obrady czterech 

sekcyj, celem przygotowania materyałn dla dzi
siejszych obrad plenarnych.

Kroniko.
D i H i

Kraków, wtoiek 17 ^rudnia. 
K * l « n 4 * r s / k  k o ś c i e l n y :  Z zerz-. b,, Flu- 

17 * ‘ m. 1 Olimpii w
K ł l e n d a r s j k  l i t n i o n i e i n j ;  Wschód 

•łuńc* o godv 7 m. 35, machód o goda. 3 min. 36; 
Ślug-oć dbU godaiii 8 min. 1.

T a n t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Narzeczona 
w depozycie* P. Gavai.lt i R, Cbarvay.

O d c z y t :  W uniwersytecie ludewym (Muzeum 
techniczna przemysłowe, nl. Franciszkańska 1. 4) 
p. Adama Siedleckiego p. t. „O Wyspiańskim", o 
8 wieca.
■ W y s t a w a  nrac krajów .go korsu stolarskiego 
w Muzeum techniczno-przcmysłowem, od 9 do 4  
po poł.

C y r k  E d i s o n :  Przedstawienie kinematojrafł- 
czne o 6 wieczorem. ' "

s j j « r t o » r ‘ 1 1  a t r u 1 w o ' 
-Cyrulik sewilski".

a k i e a u. Dziś

Ze sfer  pocztowych. W niedzielę odbyło Bię 
w salach klubu pocztowego w Krakowie nadzwy
czajne walne zgromadzenie członków grupy miej
scowej związku urzędników pocztowych. Powodem 
zwołania zgromadzenia był ontatni awans pocztow
ców, którym urzędnicy galicyjscy zostali pokrzyw
dzeni z powoda nienależycie unormowanego statusn. 
Obradom przewodniczył p. Heinrich prezes miej
scowej grupy, odnwiązki sekretarza pełnił p. Dą
browski a komisarzem rządowym był dr. Styczeń 
kom. policyi. Po licznych w/wodach mówców, uza
sadniających krzywdę urzędników galie. z powodu 

Bycń red i  wskazówek, oraz podejmując S.ę u- ''pominięcia ich przy ostatnim ewansie, który nie
objął należnego w stosunsu do innych krajów pro- 
centa urzędników G ality i, uchwaliło zebranie rezo- 
lucyę, domagającą się od związkr' centralnego 
w Wiedniu i od Koła polskiego energicznego wy
stąpienia n rządu w celu naprawienia tej krzywdy 
i spov oćownnla dla Galicyi dodatkowych nominacyj. 
Równocześnie uchwalono, aby Kido polskie w for
mie wniosku nagłego załatwiło kwestyę automaty
cznego aWouou, - --

W : ULtępLym punkcie porządku dziennego do
konano zmiany statutu, dotyciącej wyboru prezesa 
i wydziału grupy. Niezwykle ożywioną dyekuayę 
wywołał punLt obrad dotyczący drożyzny w Kra
kowie. "Po licznych przemówieniacn uchwaliło ze
branie rezolucję, aby wydział grupy wszedł w kon
takt z wszystkimi sferami nrzędnLzemi w Krako
wie, w celu domagania się od gminy sanacji ży

wotnych stosunków w mieście. Następnie uchwalo
no aby wydział podjął akcyę w celu zwołania 
wiecu drożyźniauego, któryby objął jak najszersze 
kola zarobkujące Krakowa. Na wiecn tym mają 
być obmyślane zaradcze środki dla zwalczania dro
żyzny, a z tych najważniejsze, to wpłynięcie na 
gminę o wybudowanie c<~gieli_i w zarządzie wła
snym i otworzenie miejskich jatek mięsnych.

W caiym szeugn wmosnów, dążących do popra
wienia bytu urzędników pocztowych, uchwalono 
między inneml: domagać tlę, aby t. zw. „kwartał 
pośmiertny" wypłacano wdowom i sierotom po p- 
rzędnikach w 48 godzinach po śmierć! urzędnika. 
Dalej postanowiono podjąć ogólny akcyę w celn 
wydzielenia tnnkcyonarynszów poczt i telegrafów 
ze statusu urzędników państw., podobnie jak to ma 
miejsce przy kol.Jach pańttw. Uchwalono domagać 
się od posłów, zasiadających w komisy! Duozeto- 
wej, aby zainterpelowali rząd o przedstawienie o- 
brotu i przeznaczenia funduszu zapomogowego, rok 
rocznie dla urzędników pocztowych w GaRcyi pre
liminowanego, gdyż urzędnicy znajdujący się w o- 
płakanych warunkach, mimo próśb nie mogą z tych 
funduszów nzysliać żadnej zapomogi. Z powodu po
głosek, jakoby ztEzły wypadki obsadzania dwóch 
różnorodnych posad przez jednego funkcyonaiycsze 
poczt, uchwalili zebrań! odnieść się do związku cen
tralnego w Wiedniu, aby tenże zainterpelował 
rząd o wyjaśnienie tej kwesty i.

Dalej uchwalono odnieść się do związku central
nego w Wiednia i posłów, w celu domagania się 
zniesienia urzędów klasowych i dopuszczenia urzęd
ników pocztowych do kompetowania o posndy pocz 
mistrzów bez utraty swych piaw. Postanowiono 
zwrócić się do centralnego związku o zorganizowa
nie wszystkich sfer urzędniczych w jeden „zwią
zek związków", któia to organizacya mogłaby sku
tecznie bronić interesów urzędniczych.

W końca odnośnie do wniosku, dotyczącego 
krzywdzącego awansu, uchwalono odnieść się tele
graficznie dc Koła polskiego w celu zyskania do
datkowych nominacyj.

Przebieg oorad był nader ożywiony. Jeden s  u- 
czestników wiecu zaproponował uchwalenie wotum 
nieufności ala posłow. Wniosek ten spotkał się je

dnak a niezwykło silną opozycyą większości i jgro- 
madzenie przeszło nad nim do porządku dziennego.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, znmtnięto 
zgromadzeni*.

Krawcy krakowscy a  bojkot towarów pru
skich. Na walnem zgromadzeniu cechu krawców 
podniosł p. Zygmunt Sumek, ażeby ntwoizyć ko
mitet z pomiędzy krawców w Krakowie, celem 
zbojkotowania wyrobów pruskich, a zastąpić je wy
robami krajowemi, omijając źródła 1 pośrednictwa 
pińskie. Wybrany w tym celu komitet będzie miał 
za zadanie dać przykład kolegom swym na pro- 
wincyi i w najbliższym czasie rozpocznie agita-
cyv  - .

Wypadek kolejowy przed sądem. Wczoraj to
czyła się przed zwykłym trybunałem karnym roz
prawa prztciv ko Ottonowi Scharfowi, Józefowi Po- 
Iaszkowi, Stanisławowi Misiowi i Karolowi Kwiat
kowskiemu, funkeyonarynszom kolei północnej, o- 
skarżonym o to, źe w dnia 13 sierpnia b. r. za
niedbali swoich obowiązków Rozprawa zakończyła 
się o godz. 2 po południu. Po tiótkiej naradzie 
przewodniczący, radca sąóu p. .■‘rzaskowskl, odczy
tał wyrok, skazujący Stanisława Misia na 14, a 
Józefa Polaszka na 19 dni zwykłego aresztu: Inni 
zostali uwolnieni. ''

Śmierć przy pracy. Wczoraj p« południa Jan 
Dwor.alr, podmajstrzy murarski, liczący lat 30, 
zajęty przy budowie domu przy ul Długiej, skut
kiem poślizgnięcia się wprdł do dułu z wapnem 

3 metrowej wysokości. Po wydobyciu go Btamtąd 
w stanie nieprzytomnym, wezwano pogotowie ra- 
tnnkowe, które zastosowało pierwsze środki zaradcze 
i powiozło rannego do kliniki chirurgicznej; ten 
jednak zmarł w drodze nie odzyskawszy przyto
mności Przyczyną śmierci było prawd«pn dobnie 
pęknięcie podstawy czaszki.

Z Podburza, w  niedzielę popołudniu w sali 
„Sokoła" podgórskiego odbyła się staraniem Towa 
rnystwa „Ochrony małych dzieci" wielka loterya 
spożywcza. Dzięki zapobiegliwości komitetu, loterya 
wypadła niezwykle korzystnie i dochód z niej ma 
przenosić 1000 koron. W czasie loterył pizygry- 
wa<a orkiestra 100 p. p.

Wieczorem dn.a te6o odbył s«ę w Podgórzu wie

czorek listopadowy, urządzony staraniem pod gór 
skiego „Sokoła". Słowo wBtępno wygłosił prezes 
„Sokoła * dr Emilewicz. Pro gra j wypełniły pro- 
dukeye chóru „Sokola" pod batutą p. Nowickiego, 
oraz kwartet smyczkowy. Po rozdania nagród 
zwycięzcom w zawodacn Kości uszko wszich, na 
zakończenie odegrano utwór patryotyczny „Za sztan
darem"

Pożar W ^teatrze. Z " Sztutgartu telegrafuje,: 
W teatrze podczas onegdajszego przedstawienia 
Wagnera „Zmierzch bogów" z a p a l i ł  s i ę  k a t a 
f a l k  z e  z w ł o k a m i  Z y g f r y d a .  Inteudantowi 
udało się publiczność uspokoić, puczem przedsta
wienie dokończono. ,

^ćżar "nachu  m inisterstw a obrony krajo
wej. Z Wiednia telefonują: - Wczoraj spalił się 
dach budynku ministerstwa obiony krajowej.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

R A D E  S Ł A N E .
(Artykuły w tym diualb nie pochodzi, od 

reaakcyi).
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K U  M&,

h kilo bardzo dobrej suiowei złr. 5.40
przesyła do każdej sta cji handel

JÓZEFA LITAWS1Ł2ECO
Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr. 

Doskonałość kawy zagwarantowana.
694 27 O
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poleca.

Zabawki, Lalki, Gry towarzyskie, |j 
Konie na biegunach,

 Latarnie magiczne. v —
Przedmioty na podarki dla starszych:

paski, torebki, rękawiczki, pończo- t) 
cky, kołnierze, woalki, łańcuszki do

zegarków.
Wachlarze, grzebyki ozdobne do ^ 

włosów, perfumy, mydlą. a  
^sacesery ozdobne w pluszu, skórce, #  

portmonetki i t. d. i
|  Ceny niskie. Towar doborowy, i  
|  Wybór duży. t

K a i y y i *  n o w o ś ć !

i

d a w n i e j  F .  A ,  O E I O A R

m  OL • l i i  fi-8 -  I I  PS
I ■ k ’

P o l e c a :

m
D l a  P a n ó w :  Bieliznę, kraw aty , rękawiczki, kapelusze, czapkę 

laski, psiaso le , kalosze, pantofle, kam asze etc.
P e r f t i m y  i  a r t i j l t a h j  t o a l e t o w e :  Perfum y w  różnych 

i najm odniejszych zapachach, wody do u s t  i na  włosy, 
pudry, puszki, p as ty  i kosmetyki, szczotki do zębów i rąk, 
gąbki, mydełka, b rzy tw y  zwykle i bezpieczeństwa.

P r z y b o r y  d o  g i e r :  K artyy i sztony, szachy, szachownice, 
arcaby, domino, kości.

P r z y b o r y  d o  p o d r ó i y :  Kufry, walizki, torby, pledy, koce, 
paski, rulony, manierki, flakony n a  peifum y.

W y r o b y  g a l a n t e r y j n e :  Portm onetk i ze skó r i metalu 
pularesy, tytonierki, tabakierki, popielniczki, łańcuszki 
do zegarków, kasetk i z drzewa n a  cygara, drobiazgi, 
kasetk i z pluszu n a  robo ty  ręczne damskie.

P r z y b o r y  d o  p a l e n i a :  Tutk i „ K o s m o s “  z fab ryk i Stan. 
W ołoszyńskiego, cygarniczki piankowe, bursztynowe 
i drewniane, fajki tureckie i angielskie, cybuchy, m a 
szynki do robienia papierosów. >

Iow&r w y l e w y .  —  (euy etniar^owanę.
Zamówienia z  prowincyi uskutecznia się odw ro tną  pocztą

opłatnie.

i i

• 6 3  i S

K r a r i o s j
1. 21 m a KfUPRiezs L. 21
D o nabycia w trafikach

\ handlach.
Z M IA N A  L O K A L U .

„ T L  »
S A L O N  SDrzeJaży rzeźb i ocrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
od 10 do 1 i od 2 do 4, (Nie wyjmu
jąc niedziel i świąt.) Na rogu Rynku 
Głow. 42  i ul. św. Jana 1. W ejście z ul. 
św. Jana 1, I piętro. 536 15  o

Za,t/ad artystjczno-kkm icaiarski 
i budowlany

J322fs Kuleszy
naprzeciw cmentarz* w Krako
wie, posiada wielki w rM r goto
wych pomników z piaskowe: gra
nitu i marmuru. Podejmuje się 
w vsonan'a grobowcow w m ieittn 
i na prowincji.

miej%cn 
*34 221 0

ZtYBYl
Chrześii a isk i handel ryb hurtowny

i częściowy pod firmą
E3 AZ'! BIIOCZEOWSO

w K rakO V /ie, ul. Rybaki Ł. 2, 
ępod Waweiem), lilia Piso Szczepantki przy 

zargu rybnym 
Poie-a ryby wstelkiego gatnnkn t  j. Łososie 
rzeczce. Szczupaki, Sandacze, Lioy, Karpie »lą- 
aaie. .rw e  i bite po możebnych cenach. Także 
rySy mor-kie co drugi dzieL świeże. Łuso-ie 
morskii ł.npeez. Cablian, 1 orboty, Soile. Fladry 
i t. p. Rówiłiei na zamówienia wysi ła tak na 
prow irerę . jak i za granicę w każdym czasie. 
Spr idaż id ywa a ę  codziennie na Rybakach, 
w filii w adwencie od wtorku do soboty. — 
Ciesząc aię dotychc taa względami Szan. Publi
czności, polecam .tę  nadal i pozostaję

c głęhok.m szacunkiem 
32 0  3 3 E i - a z i n  B r o c z k o w s k ł .

Fortepian
mało aiywany. sprzedair, Uk Tenesybska 5 
parter Oglądać można 11—2. o746 2 3

Dyftrf pô P- k»w., 8* lat praktycznie i
Iei |U c  J tecretycznie wykszrałcony. mogący 
złożyć^ 10.000 K k_jcyi, szaza samoozit Inej po
sady jako Aoraty lob dzierżawy od 100 — 3i»0 
m irgów. — Łaskawe zcłosztnia wprost do mnie 
„kierować proszę T W ojciechowski, Poznań, 
W ienentrasse 5. II. E. 5b2ń 2 2

Największy wybór 
na Galicyę

M is, Wsia i a 
:  o i t u  k ; i i i i k i i . :

r i n w n ^ r ń  mebelki, buciki,
i l U  Jti U o b l .  pończoszki, kapelusiki,

porasulk!. rękawiczki i t  p

Specyalnośći^'^7 ,::
wćziwemi włosami i skórzan. tułowiami 
w strojach krakowskich oraz mówiące.M\l\ ilustiawans wysila WMi

na

-  M O N O P O L  -

HERBATA Z RACZLl
4

ea&a

Molay,

42 7 6  20  0

CO M O R  W CAŁEJ GAUCyi

JULIUSZ CP.0S1E
KKiRÓW  -  n a u c  SPISKI

• • 
• I

t • « •
• • 
• f

|  Łyżwy, Scyzoryki, Brzytwy, Paski do |  
brzytew, Maszynki do strzyżenia, Maszynki |

gjgl i sm
3 da golenia, Frzybory da robót pileczkowych
O  i i '
0  poleca w największym wyborze 628 7 0 ’

1  T o m .  ( S ó F e e l d ,  B y n e k  g ł ó w n y  9 .  §  

? s 9 © o © e ® » e * e ® ® @ ® e * & ® ® $ ® a e ® 0 ® ę s o e © e o © a © $ 6 © s ? ,

uczciwy i energiczny 
zarzadca parowej fa

bryki dachówek, kasyer, buchalter-bi- 
lansista i korespondent, z ukończoną 
akademią handlową, h, stypendysta i 
urzęanik Wydziału Kraj owego z jatinaj- 
lepszemi referencjami, przyjmie zaraz 
posadę w fabrykach, instytucyach finan
sowych i dobrach ziemskich w Galicyi 
lub Królestwie Polskiom. Bliższa wia
domość w Okręgowym Urzędzie pośre
dnictwa pracy w Krakowie, ul. Jabło
nowskich 19. 5588 5 0

Kawaler
urzędnik państwowy IX  rangi, poszu
kuje ładnego jasnego pokoju w cenie 
do 60 koron od stvczuia. Zgłoszenia 
pod „Ładny pokój 6 0 “ poste restante 

Kraków. &633 5 6

Potrzebne 2 pokoje
umeblowane, z utrzymaniem Inb bez.

Zgłoszenia A .  U .  poste restante 
K r a k ó w .  1 5739  2 o

m Oświadczamy
ze wyłączny sktad na Krabów I okolicą

plecźw „Uacerbrand EG©t®ar“
oddaliśmy firmi( f

W. Ea!ski, ELiićw, fiiiktennlce,
i żadna .nna firma ani wprost, ani pośrednio według naszych umów 

Otrzymać ich nie może. .

T O W .  B M i i S h Z  „ M m m 11
649 36 o dawniej J .  C. Machanek, & Cc, L i

oitznacinnj 
M jffjiuE tr sagndauźZ a k ła d  p o g rz e b o w y  

i T A J T A  I S f O Ł W i a G  " O
■riy bL iw. Toaissza 1. 4. tur ;:rj piacu SaRpióskiin, Filia: ulica Kopernika L 8. — Telefon lir 33L

Za_ .ui podejmuje się briąuzeń pogrzebowych, ora* sprowadzania swłok te  wszystkich
krt.jow europejskich. ^921 185 0

Z drukam i Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski.


